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Ha drodze do zsod9 
i poiedrala?

Kraków, 4 stycznia. —  ^ N adszed ł czas, w któ­
rym wszystkie partye ustępie wiany miejsca naro­
dowi44™
__r,W krajn, jak słyszę, panuje rozterka. Dzielimy 

kię jeszcze na obozy, dzielę nas różnice poglądów,
»  często i osobista pycha. Tak dalej być nie umie44™ 

Wszyscy musimy zaprządz się iio pracy i do­
bro całego narodu mieć na oku. W tym też celu 
i ja jadę do Warszawy, a was proszę o poparcie, 
aby dzieło zgody doprowadzić do skutku, aby cały 
naród mógł dojść do zgody i jedności-™

,—„Dziś nie pora na stronnictwa, stronnictwo jest 
jedno: Polska44™

Jakiś nowy dueb wieje z powyższych, wyrwa­
nych z przemówień mistrza Paderewskiego zdań. 
Coś krzepiącego jest w tych prostych słowach, ma­
jących siłę żelaznych argumentów. Słuchamy ich, 
my, których uszy aż do przesytu przepełnione są 
echami walk partyjnych wczorajszego dnia, w któ­
rych słowo: Polska spadło z myśli i uczuć gdzieś 
aa dno przepaści, słuchamy ich, jak gdyby objawie­
nia, a przecież dlatego przemawiają nam one tak 
łatwo do serca, że są nam niejako z duszy wyjęte, 
ie myśli, rzucone przez Paderewskiego, przed icb 
wypowiedzeniem już — w muszym zrodziły się 
mózgu.

Tak jest. Gdy mistrz Paderewski mówi, iż dziś 
jest miejsce u nas na jedno tylko stronnictwo, któ­
remu „Polska" na imię, to może być pewnym, iż 
wypowiada on to, co myśli i czuje w głębi duszy 
prawie bez wyjątku cały naród polski. Wszyscy 
ież, wraz z nim rozumiemy dobrze, iż tak, jak jest 
obecnie, tak, jak było do dnia wczorajszego w Pol- 
ęee, dłużej już być nie może.

„Żadne stronnictwo Ojczyzny nie odbuduje —  od­
budują ją wszyscy14 — mówi Paderewski, a tylko 
Ha wola może przejść ponad tem twierdzeniem do 
porządku dziennego.

Wprawdzie złej woli właśnie u nas nie brak, wpra­
wdzie są jeszcze u nas żywioły zaśP. pione wskutek 
zacietrzewienia partyjnego, identyfikujące dobro 
Polski z interesem swej partyi, narzucające się Pol­
sce na zbawców i odkupicieli, aie na szczęście i 
wśród tyob żywiołów w ostatnich czasach zdają,*jąr  
torować sobie drogę myśl, iż kierowanie losami 
Polski jest w obecnych czasach dla jednej partyi i 
sbyt trudne i z partyjnych względów zbył™, niebez­
pieczne.

W tych warunkach misya apostoła zgody i poje­
dnania w narodzie, jakim jest Paderewski, natrafiać 
śię zdaje na okres dla tego rodzaje poczynań ko­
rzystny. Ogólnem też jest pragnieniem, aby się mi­
sya ta mistrzowi Paderewskiemu powiodła, abyśmy 
raz wreszcie, wyszedłszy z chaosu bezpłodnych tarć 
partyjnych, weszli na drogę zbiorowego, zgodnego 
czynu, któremeby przyświeca! jeden jedyny cel: 
bndowa państwa polskiego i obrona tegoż przed 
wszelkłemi niebezpieczeństwami, jakieby mu grozić 
mogły w przyszłości i jakie mu już dziś poważnie 
grożą. (— cU i).

Program polityki zagranicznej 
Niemiec.

Berlin (P. A. T.). Biuro W olffa ogłasza: Niemiecki 
sekretarz stanu dla spraw zagranicznych, Broea- 
dorff Rantzau, objąwszy swój urząd, przyjął przed 
stawiciela biura Wolffa, wobec którego oświadczył. 
»  następuje o liniach wytycznych, jakich zamierza 
się trzymać w polityce zagranicznej: Mojem usiło 
waniem będzie: prawda i otwartość zarówno wobec 
własnego ludu, jako też wobec zagranicy. Naród 
niemiecki powinien w swem nieszczęściu unikać 
poniżania się i przesady. Jestem zdecydowany zro­
bić wszystko, co powinienem zrobić w tym kierun­
ku. Chcę rokować o pokój i zawrzeć pokój, który oy 
był pokojem, opartym na prawie. Natomiast odrzu­
cam pokój przemocy, zniszczeuia' i niewoli. Niektó­
rzy z naszych przeciwników podejrzewają rewolu­
cję niemiecką, że celem jej jest usunięcie się od 
wypełnienia warunków, zawartych w 14 punktach 
Wilsona. Zapatrywanie niesłuszne i błędne. Niemcy 
rewolucyjne ugną się przed upokarzającymi warun­
kami, narzuconymi przez przemoc. Jak długo jestem 
tia tem stanowisku, będę się starał o to, aby Niem- 
;T wypełniły sumiennie swe przyrzeczenia, lecz aby 
a włos nie wyszły poza to, co uznają za prawuc. 

stawowem prawem, którern mają być rządzone

narody, jest prawo samookreślania naroaow. Nasi 
nieprzyjaciele nie tylko go uznali, lecz uczynili z 
niego także hasło wojenne przeciw Niemcom. Niem­
cy żądają także uznania tej zasady wobec siebie. 
Jeżeli ma obowiązywać zasada: Bałkan dla ludów

bałkańskich, natenczas powinna także obowiązywać, 
zasada: Niemcy dla Niemców. (Dlaczegóż jednak 
Niemcy grożą zbrojnem pogwałceniem praw samo­
stanowienia Polaków w Poznańskieni? —- przyp. 
red.).

Protest Niemiec przeciw wizytom bolszewików.
Berlin. (P A T ) B. W olffa  donosi: Z powodu 

bezprawnego wtargnięcia Radka Sobeisohna i 
towarzyszy do Niemiec w ysłał rząd niemiecki na 
stępującą depeszę iskrow ą do Moskwy: Przed 
kilku dniami szef rosyjskiej propagandy Karol 
Radek, podszedłszy kontrolę graniczną przybył 
z kilku towarzyszami uo Berlina. iRadek i jego 
towarzysze będą musieil ponieść skutki s»ego

niedozwolonego kroku. Rząd niemiecki w idzi 
się jednakże zmuszonym zastrzedz się wyraźnie 
przeciw wtargnięciu rosyjskich przedstawicieli. 
Zachow anie się Radka umocni tylko postanowię 
nie rządu niem ieckiego, aby także i w przyszło­
ści oprzeć się dopuszczeniu przedstawicieli rzą­
du sowietów do Niemiec. r  ..........

Wystąpienie 8 socyaL mezaw. z rząda pruskiego.
Berlin (P. A. T.). Biuro W olffa donosi, że człon­

kowie rządu pruskiego, należący do stronnictwa nie­
zawisłych socyalistów: Stroebel, Adolf Hoffmann, 
Paweł Hofman, dr. Rosenfeld, dr. Arco, dr. Briet-

scheid, Hofer i Simon, zawiadomili radę centralną, 
że składają swe urzędy. Wystąpienie to jest na­
stępstwem zwycięstwa socyalistów większości przy 
wyborach do rady centralnej.

25@-iysięczna armia bolszewicka 
wkroczy na wiosnę do Niemiec.

Wiedeń (P. A. T.). „Der Abend14 donosi z Berlina 
z kół komunistycznych, że Radek nie przyjechał do 
Niemiec na kongres, lecz z polecania rządu rosyj-

cami grupy Spartakusa. Słychać, że rząd sowietów 
zamierza z wiosną wysiać ćwierćmiiiouową armię 
Uo Niemiec, aby przyjść z pemotą przyjaciołom po-żtlbiiJfCb Ilik łkUŁl ł̂ca, Ł pUlcCcIlUŁ loojj*  UU 1 > icłJUiC'

skiego przybył zawrzeć ważne umowy z przywód- lirycznym.

Foch arozifflemcom zerwaniem r sin wag
Wiedeń (P. A. T..). „AchtuiirhlaU" donosi z Lon­

dynu, że przedstawiciel marszałka Focha oświail-
boiszewickie wezmą w Niemczech górę. koalicya ze­
rwie wszelkie rokowania i gotowa jest unieważnić~v j  x------------ —-—-        —- - - - — ------ ---- - ---

czyi w koinisyi zawieszenia broni, iż jeżeli żywioły zawieszenie broni.

N i s m c y  g r o t ą  P o l a k o m  a k c y g
zbrojną.

Wiedeń (P. A. TA  Wedle inform acji tutejszych 
dzienników s Berlina, w pałacu kanclerza odbyła 
się konfereneya gabinetu, przy udziale członków 
rady centralnej i pruskiego ministra wojny. Na kon- 
lerencyi tej rozpatrzono kwestye wschodu. Zapadły 
rzekomo decydujące uchwały w kwestyi polskiej. 
Pruskiemu ministrowi Krnstowi czyniono wyrzuty, 
ia przedwcześnie opublikował swoje wrażenia z po- 
i ytu w Poznaniu, zwłaszcza opinię, że uważa po­
łożenie Niemców w Poznaniu za beznadziejne. „Na 
tionał Zeitung14 zapewnia, że wielki pesymizm mc 
miecki nie jest na miejscu, że wojska są do rozpe- 
rządzeuła i że w danym wypadku rząd dopuści uo 
próhy siły.

Wiedeń (P. A. T.). Z Berlina donosi „Abend4*, ie 
kwesiya wschodnia tworzyła najważniejszy przco- 
n iot obrad między przedstawicielami rządu niemie­

ckiego i rządu pruskiego. Ostatecznych uchwał je­
szcze nie powzięto. Członkowie rządu aawali i o  po­
znania, że obecne środki 1 siły nie pozwalają aa we­
zwanie narodu niemieckiego do utworzenia ochotni­
czej armii,

Berlin (P. A. T.). Biuro Wolffa donosi: „Vor-
waerts44 domaga się silnej ochrony granicy i oświad­
cza, że jest najwyższy czas, aby wysyłano na 
wschód dosta zczr.ie silne, czysto niemieckie ofl- 
dzialy, aby się nie dać Polakom znowu odepchnąć, 
lecz aby im zabrać broń i rozwiązać icb organiza­
c je .  Nie dotyka to w niczem poszanowania języki, 
polskiego i polskich właściwości, gdyż te rzec_7 
powinny być tem ściślej przestrzegane, im bardziej 
w razie potrzeby odeprzemy silą icb zakusy. Jest 
rzeczą potrzebną, aby miasto I twierdze Poznania za 
wszelką cenę nazad dostać w nasze ręce.

SezTSZtzanle 89. zaboru pruskiego z PrusaKó*.
Wiedeń (P. A. T.). „N. Fr. Presse14 donosi, że po­

łożona na zachód od Bydgoszczy stacya prowianto­
wa Nąeck została zajęta przez Polaków. Należy o- 
czekiwać w najbliższym czasie zajęcia przez Pola­
ków Bytomia i Piły.

Przyłączenie Gniezna do Polski
Drezno. (P A T ) „D resdener N. Naełir.“  dono­

szą, że linia kole jow a Poznań— Toruń obsługi­
waną jest przez Polaków . P olacy  rozlepili w 
Gnieźnie plakaty, w których  proklam ują przy­
łączenie Gniezna do państwa polskiego.

liwaifawrie walki PolaiówzWismcami
W iedeń. (BK ) Z Doznania donoszą: W czoraj 

Etfów przyszło do strzelaniny na dw orcu k ole jo ­
wym. D owód tej strzelaniny jeszcze nie w iado­
my. W edług  doniesienia tutejszej rady żołnier­
skiej, odbyły  się w czoraj w 5 iiz~ u ie  gw ałtow ne 
watki uliczne między wojskiem  palśLłcui a od­

działami „Heimatschutz4u“ . Także w Gnieźnie 
były wałki z „Heimatschutz4em“. Ruch statków- 
do Gniezna je-' od wczoraj wstrzymany. Roz­
maite mniejsze miasta jak Krotoszyn, Koś cień 
są w polskiem posiadaniu.

Morderstwo rabunkowe
Berlin, T 'A T j W  hotelu Adlon znaleziono 

w czoraj rano 58-letniego listonosza pieniężne­
go, Oskara Langego, uduszonego. Lekarze stwier 
dzili, że m orderstwo zostało dokonanem  jeszcze 
onegdaj przed południem. Lange wziął z poczty 
8.060 marek w gotówce i 41 listów pieniężnych, 
zawierających znaczne sumy. D okój, w którym  
zua cziono zam ordow anego, w ynajm ow any b y ł 
przez rzekom ego w łaściciela kam ienicy w liam - 
ourgu, W iutenelda. Za w ykrycie  sprawcy wy- 
iiuc..yła dyrekeya p ocztow a .i d y re k c ja  policyi 
w ysoką nagrodę.
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Przyjazd Paderewskiego do Warszawy.
(Od naszego korespondenta warszawskiego).

Warszawa, 4. stycznia. —  Od kilku dni W ar­
szawa w niesłychnnem naprężeniu oczekiw ała 
przybycia  „pierw szego obyw atela Polski'1 do na 
fezego syreniego grodu. Przyjazd zapowiedziany 
na 30 grudnia w ostatniej chwili odw ołano, a to 
z pow odu zajść poznańskich i stauowiska kole­
jow ej brygady niemieckiej.

P ierw szego stycznia o  godz. 9 rano nadeszła 
ofieyalna zapowiedź, że Paderewski w tow arzy­
stwie żony i ofieyalnej m isa  angielskiej zjeżdża 
W nocy do W arszawy.

W caiem  mieście zawrzało.
Natychm iast pojaw iły się na w szystkich ro­

gach ulic, placach, w iększych dom ach iid. odez- 
w l  w zyw ające do tłum nego powitania wielkie­
go w ędrow ca Polski, a do  południa W arszawa 
tuła promieniała w blasku m roźnego słoneczne­
go dnia, tysiącem  sztandarów polskich i koali- 
eyjnych, festonów , barwnie przystrojonych bal­
konów itp. Pod w ieczór tysiąezue tzesze zaczę­
ły płynąć ku stacyi kołei warszawsko-wiedeń­
ski ej, A lei Jerozolim skiej, Nowemu Światowi, 
pod Bristol. W szystkie orgauizacye polskie bez 
względu na zabarwienie polityczne, wystąpiły 
In corpore ze standarami, odznakami, muzyką 
itd. Nieprzejrzane rzesze skupiły się ok o ło  godz, 
10 na drodze w iodącej z dw orca do hotelu Bri­
stol. Utrzymane w karnym ord y n k j przez straż 
obyw atelską torow ały drogę rozm aitym  i niezli­
czonym  delegatom  W arszaw y, prow incyi i całej 
Polski. Miasto gorza ło  od pow odzi świateł i lam­
pionów a olbrzym ie łańcuchy pochodni nadawa­
ły  nocnej u roczystości charakter w ysoce podnio­

sły  ł artystyczny. P ociąg  się opaźniał. Masy 
rozkołysane ciekaw ością i zniecierpliwieniem 
śpiewały pieśni putryutyczne, skracając sobie 
czas okrzykam i na cześu gościa i koalicyi.

Wtem rozeszła się szybko w iadom ość, że po­
ciąg wjeżuża na stacyę. Lotem błyskaw icy ao - 
taria aż na K rakowskie Przedmieście. U roczyste 
milczenie czekania ogarnęło w szystkich. T ym ­
czasem na dw orcu witałi dostojnych  gości repre 
zcntanci Naczelnego w odza, rządu, miasta i wiąk 
szy^h korporacyi.

A pbtein... Wśród niamilknąeyea okrzyków 
radości i szczęścia tryum falny, niezapomniany 
pochód w ielkiego orędownika Polski. Jak  huk 
orkanu rozchodziły  się głosy stutysięcznych mas 
po wszystkich dzielnicach miata. Tryum falny 
pochód otwierał szwadron ułanów pclskich, za 
którym  szła piechota w ojsk polskich w kolumnie 
szturm owej; a potem dziesiątki tysięcy  straży 
obyw atelskiej, delegacye, korporacye mi.udzio- 
ży , instytucye. Za nimi misya am erykańskich 
dziennikarzy, ofieyalna angielska misya w oj­
skow a i we wspaniałym automobilu państwo 
Paderew scy. Na widok tego automobilu unie­
sienie tłumów dochodziło uo ostatecznych gramie 
Po obu stronach autom obilu na koniach straż 
honorowa.

W śród niemilknących okrzyków  i oklasków  
posuwał się pochód w stronę K rakow skiego 
Przedmieścia pod hotel Bristol. Tam zamieszkali 
pp. Paderewscy i angielska mń>ya dyplom a­
tyczna. Idem.

6 zado£fiiczvi£2nle za'di78finte j H i i i
Warszawa, 3 stycznia. — Dnia 31 grudnia roku 

ubiegłego minister sprawiedliwości polecił prokura­
torowi sądu apelacyjnego natychmiastowe wdroże­
nie i przeprowadzeń,e śledztwa w sprawie niezapo­
mnianych wypadków tragicznych, jakie rozegrały 
się w sierpniu 11)14 roku przy wkraczaniu wojsk 
niemieckich do Kalisza.

Jednocześnie prokuratorya otrzymała odpis ode­
zwy ministerstwa skarbu, domagającego sic przy 
wyilauiu stosownych zarządzeń w te, sprawie — 
osjeć na względzie zadośćuczynienie za zrządzone 
przez zbrodnie niemieckie śzkudy tak instytuty cm, 
jak i OaObOui prywatnym.

Śledztwo ma być wdrożone na razie przeciwko 
sprawcom dotąd nieznanym i nieujawnionym, a zo 
szczególną dokładnością mają być ustalone osoby 
komendantów ;z osławionym ze zbrodniczej działal­
ności Pieuskerem na czcić), którzy wydali rozkaz, 
umyślnego uiszczenia rnias a i zabijania obywateli, 
aiu spuszczając przytem z oka i wszystkich poszcze­
gólnych wy ..uuawców rozkazu.

Poza ustaleniem liczby cl tar w życiu łudzkiem, 
tudzież strat maloryaiuych, mają być drogą oględzin 
sporządzone szkice planów i fotografii, które posłu­
żą za podstawę do oceuj rozmiarów i skutków ka­
tastrofy.

Wyjaśniona tajemnica „podziemnego*' dziennika.
K raków , 4 stycznia. —  (ch) n a jw ięce j k łopo- 

fu i irytacyi przyniósł w ładzom  niemieckim w 
okupow anej Belgii „podziem riy“  dziennik „L i­
brę Belgique“  (W olna Belgia), kolportow any na 
niezwykle szeroką skalę i Czytany przez wszyst 
kie warstwy ludności belgijskiej. W szelkie wysil 
k i niemieckich władz policy jnych  pozostawały 
bez skutku ' redaktorów  i drukarni antym onu jc- 
k ieg o  pisma uie zdołano w ykryć.

D opiero obecnie wyjaśniła się —  jak donosi 
poryski „Journal** w telegramie z Brukseli —  
tak pilnie i umiejętnie Strzeżona tajemnica. Dzień 
oik  ten w ydawali dw aj bracia Jourdin, którzy 
przed wybuchem  w ojny byli usposobieni przy­
jaźnie d l i  Niem iec i należeli do  nielicznych prze 
ciwuików  budow y silnej armii belgijskiej, twier­
dząc, iż traktaty neutralności w zupełności porę­
czają bezpieczeństw o państwa belgijskiego.

G wałt niemiecki był dla nich smutnem zbudzę 
niem ze złutrzeń. Zj niem przyszły w yrzuty su­
mienia i pragnienie pow etow ania dawniejszej

działalności, niezgodnej —  jak  się okazało —- z 
dobrem kraju. Dla naprawy biędu, przystąpili 
do wydawania „podziemnego** pisma, w którem 
w zywali do nieugiętości w obec najeźdźców  i 
b„rtu ducha. Ich zasługą byio  w niemałej mierze 
twarde stanow isko Belgów  w obec władz okupa 
cy jn y cL  Atoli tragiczny los uie dozw olił bra­
ciom  Jourdain dożyć dnia wyzwolenia, którego 
zapowiedzią krzepili ducha sw ych w spółobyw a- 
teli w ponure dui niewoli i udręki; zmarli bo­
wiem na kilka dni przed pudpisaniem traktatu 
c zawieszeniu broni, który osw obodził Belgię 
od najazdu hord pr'iskich.

Rozpowszechnianiem  dziennika na okupacyi 
niemieckiej zajm ow ała się cała rzesza patryotów  
zarów no m ężczy zn 'ja k  i k ob ip t Niemałą rolę 
odgryw ali również przekupieni żołn ie-ze nie­
m ieccy, nawet z otoczenia gubernatorów : Bissin 
ga i Falkonhausuna. Oni to kładli codziennie nu­
mery „L ibrę Be!gique‘* na biurkach gubernato­
rów i wyższych urzędników okupacyjnych.

fHs?a amsry&afisUa -u Krako^e.
Kraków, 4. stycznia. —  W czora j po południu 

baw iła w Krakowie przejazdem m k ya żyw no­
ściow a  rządu Stanów Z jednoczonych  Am eryki, 
której zgotow ano bardzo ow acyjne przyjęcie.

N A DWORCU KRAKOW SKIM

zebrali się w oczekiwaniu p o c ią g u  nadzwyczaj­
nego przed: tawiciele władz i urzędów, celem 
powitania przejezdnych. Imieniem P. R. L. przy­
byli pp. WituB, dr. Tertił, hr. Baworowski, dr. 
Diamand, inż. Kucharski, dr. Wróbel, Żuk Skar­
szewski, im. gen. komendy wojskowej pułk. 
Zajća, major Haller, por. Pfann, imieniem miasta 
prąz Fedorowicz, nu. siar lutudlowych dr. Benis,

delegacya pań krakow skich z pp. hr. W odzicką, 
Buszczyóską i Sziachtow ską ua czele i w. in. 
O tgaaizacyą przyjęcia zajęli się sekretarzo pro- 
zyilyalni P. K . L. pp. kap. F anger i  dr. K rzy­
żanowski.

Pociąg z misyą przybył o godz. 6 min. 15 w ie­
czorem . W salonie dworskim rekretarz nusyi p. 
Aloksander Znam ięcki dokonał ceremonii przed­
stawienia obecnych , poczem prez. Federowicz 
w ygłosił po polsku przemówienie powitalne, któ­
re po angielsku pow tórzył prof. Rybarski. W  
przemówieniu swem prez. wyraził serdeczną na­
szą w dzięczność dla Am eryki za bratnią pom oc, 
z ja k ą  nam spioszy i wspaniale idee, Których naj

wyższym wynueir byli Pułaski i Kościuszko,
Przewodniczący rfllsyl prof. Kollegg podzięko*1 
wał serdecznie za przyjęcie, wspom inając, że 
Amery ka ma dobrą pomięć, co pragnie udowodr. 
nić, przynosz.ąc pom oc Polsce. P o  powitaniu na 
dw orcu w szyscy  autom obilami których  dostar­
czy ł oddział autom obilow y P. K . L. pod  wodzą, 
p. Rcisingera, udali się do magistratu.

SK Ł A D  M ISY! I JE J Z a D A N IA .
lU fy ę  am erykańską tw orzą: przew odnicząc; 

dr. YYernen K ollegg  prof. uniwersytetu Stam for- 
da w Kalifornii, radca ambasady Hugn Gibsen, 
pułk. “Wiliam Grow e, sekr, p, A leksander Zna--, 
mięcld, Polak, Jan H orodycki, Polak, kapitan 
dr. Leon M. Czają, Polak, porucznik Channcey; 
Mc. C om tek i sierżant Josepf Gliff.

Prof. K ollegg  w latach 1915— 16 bawi? wraa 
z amerykańskim min. żyw nościow ym  Heroertem  
H oowerem  w Belgii gdzie prowadzili wydatną, 
pracę aprow izacyjuą. \V listopadzie 1916 był W 
W arszawie na żądanie min. Uoowera. Radca, 
Gibsen był do wybuchu w ojny  charge daffaira* 
przy ambasadzie am erykańskiej w BeigiL

Pułkow nik G rowe był organizatorem  aprowD 
zacyi dla arm;i am erykańskiej w Waszyngtonie 
a następnie zajm ow ał się tą samą pracą w Pi*, 
ryżu. W  czasie w ykpńczapia kanału panamskie- 
g o  by ł jednym  z g łów nych  oficerów przy bu­
dow ie.

Kapitan Czaja jest Polakiem urodzonym w, 
C iiicago, gdzie rodzice je g o  w yem igrow ali ze, 
Śląska w r. 18G5. Urodził się w r. 1869, w 1891 
ukończył w ydział m edyczny uniwersytetu w  
Chicago następnie w r. 1915 był z Czerwonym 
Krzyżem w Serbii przy opanow yw aniu .ytusu 
plamistego, od roku zaś jest lekarzem chirur­
giem armii am erykańskiej i ja k o  taki był na 
froncie francuskim w Szampanii.

Por. Mc. C om ick  jest, przem ysłow com  z Chi­
cago. Jak o szeregow iec wstąpił do armii am ery­
kańskiej, w alczył 19 m iesięcy na froncie fran­
cuskim i uostużył się stopnia porucznika.

Cele rnmisyi jest zbadanie na miejscu co  Am e­
ryka może zrobić dla Polski pod względem  a - 
p ro w i/a cy jn jm , odzieżow ym  i leczn iczym ., W  
tym celu misya jodzie der W arszaw y, gdzie za­
trzym a się w pałacu Błękitnym i rozpocznie swo 
je  praco. W  K rakow ie zatrzym ano się jedyn ie 
przypadkiem , gd yż  misya przyjudzio tu oficy- 
iainie pużaiej, aby zbadać na m iejscu stosunki 
nasże,

PR ZY JĘ C IE  W  MAGISTRACIE.
Z dw orca kole jow ego udali się wszyscy do 

magistratu, gdzie w sak R ady m. odbyto się po­
witania i przacłsta wierne przybyłych  5 rńuców m. 
Członek P. K . L . dr. Tertil w ygłosi1 w języku 
francuskim powitanie, w yrażając w dzięczność 
za dzieło bratniej Am eryki, którą pow itał ja k o  
przodow niczkę idei, które Polsce zawsze były 
drogie. Dla Polski nie nasrał jeszcze czas poko­
ju  —  granice nasze zo w szystkich stron tą xa- 
grożone, ufa(m y jednak, że zrealizowanie wiel­
kich idei, którym  prez. W ilson  dał wyraz, nan 
stąpi już niezadługo.

Prof. K ollegg  w odpow iedzi zaznaczył, że 
jest wzruszony przyjęciem  i podkreślił, że Stany 
Z jednoczono nie m ając za sobą przeszłości czu­
ją  dobrze sw ój obow iązek w obec przyszłości 
świata i dla niej nic poszczędzą trudów. Stany 
Z jednoczone iłTe miały groźnych  sąsiadów i mo­
gły długo pozostać bezczynne —  zbudzone je ­
dnak do czynu wypełnią sw ój obowiązek wobec 
ludzkoścL C o do Polski podkreślił m ów ca —  to 
nie przypadek zbliżył n o  niej Amerykę —  była 
to konieczność historyczną.

W  CRa ND h o t e l u .

Z magistratu goście  w tow arzystwie gospoda­
rzy udali się do Grand Hotelu, gdzie miasto u- 
-ządzilo  skromne przyjęcie na 36 osób.

Przemawiał p. W itos, serdecznie odpowiada}' 
por. Com ick.

ODJAZD I O W a CYE.

0  godz. 9  min. 30 nastąpił odjazd w dalszy 
drogę ku W arszawie. Na dworzec kolejowy od­
prowadzili misyę w szyscy  uczestnicy przyjęcia. 
Publiczność krakow ska, która była uprzedzona 
o przejeżdzie mlsyi zgrom adziła się licznie na 
drodze, którą przejeżdżały pojazdy  i 8,Tnu>atycx 
uym gościom  zgotow ała serdeczną owacyę, wzec. 
tząc okrzyki na cześć A m ery k i *
' — —o — *

1



iTrcmsr 5. „GONIEC KRAK OW SKI*

Zera?a!al3 się hrćkm z.
Warszawa, S stycznia. —  Na chwilę przed przej­

ściem pochodu z Paderewskim przez Nowy Świat, 
nastąpił fatalny wypadek oberwania się balkonu w 
domu hr. Kossakowskich pod 1. 19, guzie dawniej 
mieściła się Resursa rzemieślnicza, a obecnie znaj- 
dnje się Instytut hygieoy i bakteryologii dr. Berko­
wskiego.

W  celu obserwowania pochodu, na balkonie znaj­
dowało się kilkanaście osób, przeważnie rodzin le­
karskich, Balkon, nie wytrzymawszy takiej ilości 
ludzi, oberwał się, p. wszystkie osoby spadły na 
chodnik z wysokości pierwszego piętra.

Pod balkonem znajdowały się tłumy, które jed­
nak w porę, gdy balkon zaczął trzeszczeć, usunęły 
się na bok, unikając w ten sposób niechybnej śmier­
ci, gdyż balkon oparty był na grubych kamiennych 
kroksztynaeh, a okolony żelaznemi kratami.

Wszystkie osoby, znajdujące się na balkonie, u- 
padly na chodnik i odniosły cięższe lub lżejsze obra­
żenia.
ą— —k— — — a— w eBintwmiMni ■ m mmjmmMzm. ł —cj1; zneaa—aMŁM

NA DOBIE.
AWANSE. ■

■Jak się patrzę, Chryste Panie, 
jak to teraz w wojsku idzie., 
to aż łezka w oku stanie, 
mnie, biednemu inwalidziet

Dawniej legun zbierał rany, 
ciało miał niby rzeszoto,
.w rowie gdzieś się poniewierał, 
lecz do bitwy szedł z ochotą.

Lecz na patrol pod okopy, 
biegł i lice mu jaśniało, 
setne wszystko było chłopy 
dziś z nich ćwierci nie zostało.

Dzisiaj postęp, wielka zmiana, 
dziś reluton, jutro może 
.dostać gwiazdki kapitana, 
kapitana.., miły Boże!

Chodzi taki, szablą dzwoni,' 
srebro, złoto, mundur ładny, 
ledwo 2 laski się odkloni, 
gdy go uczcić chce podwładny.

ł v
Tak to, panie, inni ludzie,
inne czasy, obyczaje,
to  co człek zdobywa! w trudzie,
dziś tak łatwo się dostaje. Jan

Chwila bietaca,
Kalendarzyk,

Sw. Eugeniusza 
Wschód słońca 7 39 
Zachód słońca 3 51 
Długość dnia 8 12

REPERTUAR TEATRU IM. SŁOWACKIEGO.
Sobota: „Ich czworo" Zapolskiej.

TEATR POWSZECHNY.
Sobota: „Podjazd nieprzyjacielski".

Wyrok śmierci na Stadnickiego ?
„Kuryer Poranny" donosi z Poznania: Rozeszła 

się tu pogłoska, jakoby władze, które onegdaj are­
sztowały Studniskiego, jadącego z Berlina ku War­
szawie, oddały go pod sąd połowy; tea wydać miał 
nań wyrok, śmierci.

Przewóz 100.000 żołnierzy nie­
mieckich przez Polskę.

Od dyrekcji kolejowej otrzymuje prasa następu­
jące zawiadomienie: W krótkim czasie tua być prze­
wiezionych sto tysięcy żołnierzy niemieckich w wa­
gonach i przy parowozach niemieckich z Kowla ilo 
Sosnowca przez Chełm, Lublin, Dęblin, Skarżysko, 
Kielce, Strzemieszyce.

Mają być przedsięwzięte stosowne środki, celem 
nleprzepiiszczania taboru za granicę!

 o-----
Ogromne nadwyżki pszenicy.

(x) Jak podaje berneński „Tagblatt", szwajcarski 
związek młynarski ogłasza, że według raportów z 
Ameryki, w krajach ekspoitowych leży przygoto­
wanych do wywozu 19 i pól milionów ten p3zeuicy, 
a to jako nadwyżka po pokryciu zapotrzebowania 
własnego. Ponieważ zapotrzebowanie krajów euro­
pejskich i pozaeuropejskich obliczono na 11 milio­
nów ton, pozostaje zatem jeszcze 5 i pół miliona toa 
poza konsumcyą światową. *

O ile powyższe daty są autentyczne, wykazywa­
łyby, że nie potrzeba obawiać się zapowiedzianego 
i  Spodziewanego po wojnie giotio. Miino to jednak

Sfr. 3  '

nie należy się spodziewać rychłego i znacznego zni­
żenia cen pszenicy.

Skandaliczna afera w Budapeszcie
Władze węgierskie prowadzą obecnie energiczne 

śledztwo przeciw naczelnikowi i urzędnikom cen­
trali ziemniaczanej w Budapeszcie,' którzy kwotę 
około 8,000.000 koron, uzysl.aną za skonfiskowane 
austryackicmu rządowi ziemniaki, w ilości kilkuset 
wagonów, sprzeniewierzyli i użyli na własne cele. 
W aferę tę wmieszany jest także byty minister ksią­
żę Ludwik Windischgraetz, któremu z sumy tej wy­
płacono kwotę S,800.000 koron.

Postanowienia o oficerach w Bawaryi
Wobec zachowania się wielu oficerów, zmierzają­

cych do uttz mania w wojsku s t a r e g o  d u c h a  i 
t o n u ,  zarządzono, by w służbie czynnej zatrzymano 
tylko tych oficerów, których potwierdzi rada żołnier­
ska większość ą głosów. W razie niezatwierdzeoi i ofi­
cerowie mają być zc służby wrdaleni i zaopatrzeni 
w pensyę, o ile są niezamożni. OiPerom, którzy zdol­
ni są do pracy w innym zawodzie, uchwalono wypła­
cać p»nsyę tylko przez 30 miesięcy.

— O —-

Wielkomiejskie bagsao.
W  noc sylwestrową wkroczyła polieya wiedeńska 

do kawiarni „Hager" przy Sechsschimmelgasse 23, 
gdzie zastała bardzo liczne towarzystwo, złożone z 
samych zwyrodniałych mężczyzn, zabawiających się 
wesoło przy muzyce i szampanie. Część obecnych 
mężczyzn przybrana była w eleganckie kostyumy 
damskie, różne stroje narodowe i t. p. Z kobiet 
byia tylko jedna 15-le.ma dziewczyna, przebrana 
za podoficera austryackiego. Po sprawdzeniu stanu 
rzeczy polieya aresztowała 91 mężczyzn obecnych 
na balu (Si) i wystąpiła przeciw nim z doniesieniem 
karnem.

Oermano-bolszewizm w Hołai?di.
„Nieuwe Kotterdamscbe CourauP podaje następu­

jącą informacyę: W broszurze p. t. .Awanturnicza 
akcya TroeLtry I Katalicy", poseł Bomans odkrywa 
tajemnicę, skąd napbwają pieniądze na akcyę bolsze­
wicką w ilolandyi. Cała propaganda kicowaaią jest 
z Moskwy, gdzie znajduje się osobna sekeya propa­
gandy niderlandzkiej, rozporządzająca znacznemi su­
mami pieniędzy. Na czele biura propagandy stoi nie­
jaki Frank, żyd warszawski, syo właściciela jednej 
z małych księgarni w Warszawie; swego czasu został 
on wypędzony t Londynu, gdzie był sekretarzem agen­
ta bolszewickiego, Litwinowa. 2 funduszów moskiew­
skiego b ura pochodziło niewątpliwie 6d.(XX) florenów, 
które podjął leader holandzkiej partyi niezawisłej Wyn- 
konp. Dochodzenia w tej sprawie wykazały, ii Wyn- 
koopowi przy podejmowaniu pieniędzy w banku towa­
rzyszył jakiś osobnik, z którym szef socyalistów bo- 
landzkieh rozmawiał po niemiecko.

Nowe podatki w Ameryce.
Amerykański senat nosi się z zamiarem nałożenia 

podatków or artykuły luksusowe. Nadto ma zamiar 
nałożyć dziesięcioprocentowy podatek na nową gar­
derobę, obuwie i meble. Pieniądze tą-drngą uzyskane, 
któro obliczają na sześć milionów dolarów rocznie, 
przeznaczone będą na częściowa pokrycia kosztów 
wojennych.

 O— —

He może człowiek ważyć?
(11) Jednym z najgrubszych ludzi byl Anglik Daniel 

Lambert, który żył w XVIII wieku, W czternastym 
rolin życia mógł on z łatwością podnieść 2,iO kilogra­
mów. W dwudziestym trzecim roku ważył 204 kilo­
gramy. — InDy Anglik doprowadził do 2i8 kg wagi. 
Niejaki Sagaye przewyższył go o 40 tg. Najmocniej­
szym i najcięższym człowiekiem, który kiedykolwiek 
żył. był mężrzyzua, który umarł na wyspach Karoli­
nach 7. początkiem XVIII w, Ważył oa Ó40 kg., a wy­
soki był siedem i pół stóp.

 ̂ (4) DE KOR AC Y A MIASTA. Z okazy! przyjazdu 
delegacyi amerykańskiej do naszego miasta, wszy- 
stkie gmachy publiczne, jak również i domy prywa­
tno ozdobione zostały flagami o barwach narodo­
wych i państw koalicyjnych.

(4) CENZURA POCZTOWA została wczoraj znie­
sioną. Listy można już wysyłać w zamkniętych ko­
pertach.

(4) GOSPODARKA SOLNA RZĄDU W ARSZAW ­
SKIEGO. W młynach- solnvcli w Bochni miele stę 
obecnie siedm wagonów soli, sprowadzonych z Tu­
ryngii w eonie 4000 koron za wagon — podczas 
gdy nasza kosztuje skutkiem podrożenia robo­
tnika .ż.OOO koron. Sól tę miele się po to, aby u* 
zyskać pieniądze na zapłatę górników!

(4) BRAK JABŁEK. Od kuku dni nie można w 
Krakowie dostać jabłek. Jak kupcy twierdzą, przy­
czyną Uąyo jost zakaz wywozu owoców z Auatryi, 
jak ruwmei zajęcie Galicyi wschodniej przez Rusi­
nów.

GWIAZDKA DLA ŻOŁNIERZY POLSKICH. —
W  Nowy Rok, w „Schronisku da żołnierzy" odbył 
się, 7. in icjatyw y p. prol. Jaworskiej, p. gen. Uą- 
sieckiej i p. Orłowskiej, wieczór o nader urozmai­
conym programie. Żołnierze, podejmowani przez Ko­
mitet Rań, z przewodniczącą p. hr. Wodzicką na 
czele, serdecznie dziękowali inicjatorom za mile 
spędzone chwile.

TOW. OBRONY ZACHODNICH KRESÓW POL­
SKI, Walno zebr orne, połączone z o piątkiem od-.

będzie się w święto Trzech Króli dnia 6 stycznia,' 
O godz. 5 po południu, w sali gimn&zyum Lewickich 
przj- ul. Franciszkańskiej 1. Referaty wygłoszą pp; 
prof. Tadeusz Grabowski i red. Fr. Sat. Krvsiak. ;

WALNE ZGROMADZENIE TOW. POPIERANIA 
PRZEMYSŁU KOBIECEGO. W przeszłym tygodniu 
odbyło się walne zgromadzenie Tow. p. p. k. Prze­
wodnicząca _ Tow., p. Wanda Steczkowska, zdała) 
sprawozdanie z całorocznej działalności. 'Jak się 
przekonano, Tow. rozwijało nader energiczną akcyę 
uprzemysłowienia kraju. Wynikiem pracy są: praco, 
wnie taniego obuwia (ul. Franciszkańska 4), która' 
została zamieniona na Stow. zarejestrowane z ogr, 
poręką. Druga trykotarska pod nazwą'„Zorza" (uL 
Floryańska 9), która również została zamienioną 
na spółkę. Trzecia pracownia pod nazwą „Marta”  
(ul. św. Marka 25), gdzie eą wyrabiane artykuły re­
ligijne i biuro zamówień szat liturgicznych. Czwar­
ta pracownia wyrobu zabawek, która też wkrótce' 
na spółkę zamienioną zostanie. v,

Tow. przygotowuje z nadchodzącym rokiem wy­
dawnictwo „Poradnika przemysłowo-gospodarcze- 
go" pod redakcyą red. Krysiaką, J. St. Szczerbiń-, 
skiego, dyr. Pelczarskiego, dyT. Tilla, ini. Thora,' 
dr. Batki.

JÓZEF ŚLIWIŃSKI, znakomity nasz mistrz piani­
sta, wystąpi nieodwołalnie, jak zapowiedziano, w- 
niedzielę dnia 5 stycznia b. r. w sali „Sokoła", o  
godz. 7 wieczór. W' programie: Chopin-Liszt-Schu- 
mann. Koncert niedzielny wywołał u nas podobnie,' 
jak poprzedni, bardzo żywe zainteresowanie, czego 
dowodem, że większa część biletów została w kilku 
dniach rozchwytaną. Pozostałe bilety do nabycia u 
J. Rudnickiego, Linia A— B.

PORANEK LISZTA odbędzie się w niedzielę dnia’ 
5 b. m. w sali Tow. lekarskiego. Prelegent dr. Józef 
Reiss, w części ilustracyjnej wybitne siły artysty-j 
czne. i

KURS HANDLOWY TOW. KÓŁEK ROLNI-) 
CZYCH. Zarząd główny Tow. Kółek rolniczych u-; 
rządza piąty z rżędu handlowy kurs T. K. R. W 
Rzeszowie, w czasie od 6 lutego do 26 czerwca 
1919 roku. Uprawnienie do zgłaszania na kurs mu 
dorosła młodzież męska i żeńska. Ubiegający się 
o przyjęcie mają wnieść podanie w terminie do 15' 
stycznia 1919 r., pod adresem: Zarząd handlowych) 
kursów Tow. Kółek rolniczych w Rzeszowie, uL 
Jagiellońska 8. j

(4) JEŃCY UKRAIŃSCY, internowani w K rako­
wie, przydzieleni zostali do zakładu czyszczeniu 
miasta. Codziennie też wielkie partye jeńców, pod 
dozorem żołnierzy polskich, usuwają błoto z ulic 
miasta. j

(4) SKONFISKOWANIE DÓBR FRYDERYKA. 
„Dziennik Cieszyński" donosi: W dniu 30 grudnia 
radca L. Patryn, mianowany przez ministerstwo rol­
nictwa w Warszawie zarządcą państwowym dóbr 
korony arcyksiążęcej w Cieszynie, objął ten zarząd-' 
Do pomocy dodany mu został, jako znawca leśni-  ̂
ctwa p. Jan Karaś, lustrator dóbr i domen państwo­
wych przy dyrekcyi we Lwowie. Przy objęciu byli 
ze strony Rauy Narooowej dr. Jan Michejda i prze­
wodniczący komisyi Bkarbowej, p. Antoni Pawlita-i 
Ze strony komory dyr. Payer, syndyk dr. BukowskĘ 
radca leśnictwa Nikodem, sekretarz Pager, inspek­
tor ekonomii Jańkowitz.

AMNESTYA NA WĘGRZECH. Z Budapesztu do­
noszą, iż rząd wygotował już projekt ogólnej amno- 
styi, według której wszyscy skazani na karę are­
sztu lub więzienie do 6 miesięcy, bezzwłocznie z o  
staną uwolnieni, skazani zaś na karę do 2 lat, otrzy­
mają zniżenie kary do połowy, wszyscy sań inaf 
do jednej trzeciej. ' !

KSIĄŻĘ LWÓW W  PARYŻU. Książę Lwów, 
który obecnie objeżdża kraje koalicyi, celem uzyskania 
interwencyi przeciw bolszewikom, podaje szczegóły 
swej uciecZKi z Syberyi z więzienia, w którcm awegą 
czasu przebywał car z swoją rodzmą. Książę opowia- 
dał, że nad carem znęcano się w sposób nieludzki. .

SZESNASTOLETNI UCZEŃ —  MORDERCĄ. 
Pized kilku du'ami zastrzelił w Wiedniu 10-lctni 
uczeń gimnazjalny, Neusser, swego kolegę, sem ina, 
rzystę iSowosuda. Początkowo przypuszczano, ż<Y 
zaszedł nieszczęśliwy wypadek, śledztwo jednak 
wykazało, że Neusser dokonał obmyślanego i  góryf 
morderstwa. ,

NOWY ŚRODEK OCHRONNY PRZECIW «H1SZ- 
PANCE". W „Muench. med. W ." podaje dr. Reuter 
jako zupełnie pewny środek przeciw zarażeniu się 
chorobą hiszpańską injekcyę mrówczego kwasu. —, 
Wszyscy pacjenci, którym zastrzyknął kwas mró­
wczany, rozpuszczony w stosunku 1:100.000, wcale 
nie ulegli tej chorobie, jakkolwiek często całe ich 
rodziny padały jej oiiarą. Injekcyę, aby była bet- 
warunkowo skuteczną, trzeba powtórzyć cztery ra­
zy w ciągu czterech tygodni. j
'ST R A JK  KELNERÓW W BERLINIE. Jak dono­

szą z Berlina, wszyscy tamtejsi kelnerzy kawiar­
niani urządzdi w noc sylwestrową ogólny strajk, 
z powodu niespełnienia ich żądań przez właścicieli 
Wobec tego częao kawiarń zamknięto, w innych 
obsługiwała gosći rodzina właścicieli. !

(eh) KULOSaLNŁ ZAROBKI KOBIET W  AMEk 
RYCE. Według doniesienia „Journala" paryskiego" 
z Nowego Jorku, kobiety, pracujące w amerykań­
skich fabrykach amunicyi, zarabiaJy dziennie prze 
ciętnie 125 franków. Obecnie, gdy pokój podciął, 
produkcyę amunicyi, właściciele przedsiębiorstw 
pokojowych są formalnie zasypani prośbami kobiety 
o przyjęcie; oświadczają one, iż są gotowe nkon- 
tc-iKOwać się skromnym zarobkiem tylko — 60 fran­
ków dziennie. *'

FIZYKA ELEMENTARNA. Dezydery Szymkie-, 
wicz. Włocławek 1918. Skład główny tamże, w księ 
garni H. Neumana. Podręcznik ten, obejmujący w, 
4  części mechanikę, w U- naukę o cieple i ŁUyc*,

\
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cząsteczkowej, przeznaczony jest do użytku zfcot 
średnieh. Zalety nowego podręcznika jest jasny i 
konsekwentny wykład pojęć fizycznych. —  £ tych 
względów zasługuje na szersze zastosowanie w nau- 
'•1 fizyki w szk łach średnkh.

NIE TLKO PODOBA SIĘ, ale zachw yca wkzy- 
s.kich obecny program kinoteatru „S ztuka", na 
który składają się dramat fantastyczny „M an­
daryn** i komedya „Ja już nie .chcę w iocej być 
mężczyzną" a niftzrÓYcnaną Ossi Oswalda >v roli 
tytułowej.

— -o----
POLSKA LOTERYA KLASOWA. 50.000 koron i 

20.000 koror wygrały w I-szej klasie ioay >r. ś?fd5> 
l Nr. '* 7ł  w Domu Bankowym Leopolda Brandstaet­
tera i Skł Kruków, ul. Karmelicka 10. lo l

 p-------
"JłALNIA I FARBIAkNIA „TĘCZA" W  KRĄ- 

KOWIE przyjmuje nadal, jak dotychczas, wszelkie­
go rodzaju boz wyjątku materyały wcłuianęy ba­
wełniane, jedwabne, aksamitne, pluszowe etc., tak 
cienkie, jak i najgruosze, do czyszczenia i . fa s o ­
wania, wykonując poruczoną robotę misternie, jak 
do ms cbwilL 11

•uż zm ikana zawsze
po dniach rozgłosu i uznania, wyświetlany do­
tąd w „Uciejze" „KOCHLIWY T E O D O R ". Dziś 
można go zobaczyć po raz ostatni. Kto kocha 
wesołość niech spieszy!

Pierwszy numer „SATYRA*1 
1919 r. już wyszedł!

Kooperatywa jajczarska w Galicyi 
i zjazd kierowników Spółek 

tiodjwców drobiu w Krakowie.
KRAKÓW, 8. stycznia. —- Pod patronatem Kraj. U- 

irędu.uosp, wskutek inicjatywy szefa .oddziału erg. 
handi. dra M. Langa, rozpoczęła się z koprem roku 
1317 żywa akcja w kierunku zorgr nizowania włościań­
skich spółek hodowców drobin, które mają hand»£ ja­
jami (będący do niedawna monopolem garści handla­
rzy) ująć w swoje ręce, z pominięciem zbę inycb po- 
. 'ednikćw, a z pożytkiem dla kraju i społeczeństwa. 
Handel jajami tworzy niezmiernie ważną p.zycyę w 
gospodarstwie krajowem; w czasach przedwojennych 
prodnkeya jaj przedstawiała wartość przeszło 80 nii- 
tionóir korcu; » trzy czwarte towaru stanowiło arty­
kuł Mśportowy, Dziś wartość produkcyi zuaczme 
wzrosła.
_ Akcya podjęta przez dra M. -r.ga, wydała nadspo­
dziewanie szybko bujny plon. Obecnie istnieją już 82 
spółki hodowców drobiu, które siecią s« ej orgamza^y 
objęl* prawie całą zachodnią Galicyę. Spółki te mają 
siedziby; w Bochni, Brzesku, Brzozowie, Dąbrowie, 
Dynowie, Gnrlieacb, Crzybowie, Krośnie, Leżajsku, Li­
manowej, Mszanie dolno;, My-lenic-ach, Nisku, Nowym 
Targu, P.dwi Narodowej, Przeworsku, Babie wyżuej. 
Kończycach, Rzeszowie, Rzochowie, Rymanowie, Sa- 
nokn Sędziszowie, Strzyżowie, N. Sączu, Tarnobrzegu 
Tarnowu, Tymbarka, Zabawie, Zakliczynie, Zas30wie 
i Żołyni. Liczba członków spolefc dochodzi cm 30,< 00 
Suma złożony„n udziałów wynosi około pół miliona 
koron a obrót roczny (w pierwszym roku) blisko 20 
u i ł i o n ó w  kor. Orgauizaeya jajcz»rska stanowi więc 
jedną z najpoważniejszych i najsilniejszych kooperatyw 
w Galicyi a po dada wszelkie warunki do dalszego po­
myśli ego rozwoju.

W dn.u 28 grudnia w a?li gmachu przy ul. Czystej 
16 oa~y) i tę pierwszy Zjazd kierowników snótek ho­
dowców drobiu W Zjeidzie uczestniczyło 27 dyrekto­
rów i delegatów, reprezentując'ch 20 spóiek, tudzeż 
jow; dyrek‘ or Związku Bk on. S; ółek Roln. A Bajda 
i instruktor Spótea p J. K, Tatara. Całodniowym o- 
Drauom przewodniczył dr. Lang. Uchwalono jedno­
myślnie utworzyć Związek Spółek z siedzibą w Kra 
kowie i poddać się Związkowi rewizyjnemu przy 
Syndykacie Rolniczym. Ponowny Zjazd kierowni­
ków odbędzie się z początkem lutego b. r.

n a d ¥ s ł ą n e T ~ ~
SUKNIE BALOWE do sprzedania tylko w pią­

tek i sobotę od godz. 6—7 wieczór. — Kraków, 
uL Lasztowa 4, parter, front.

DO WYNAJĘCIA zaraz duży frontowy pokój. — 
Bliższa wiadomość na mitjscu. Podgórze,' ul. Lwow­
ska 19, IL piętro, drzwi na prawo. 10

UCZEŃ z dobrego domu zostanie przyjęty do 
nauki złotni co-jubilerskiej, z całem utrzymaniem. 
Zgłoszenia do firmy B. Armatowicz, Rynek ełó- 
imy 17. 2

MŁODY PORUCZNIK, obecnie ranny w tutej­
szym szpitalu, po powrocie z walk o Lwów, chciał­
by poznać piękną .i bogatą pannę lub młodziutką 
wdowę, w celu matrymonia-jiym. —  Za dyski eeyą 
tęczę słowem honoru. —  Zgłoszenia pod „banio- 
«ay“  do „Admin siracyi „Gońca Krakowskiego". 
Na anonimy nie odpowiadam. 5

W O DEC ZMIANY STOSUNKÓW PIENIĘŻNYCH
l ic z y ć  będzie BANK KRAJOW Y, począwszy od 
dnia 1 aycznia 1919 tytułem oprocentowania w ra­
chunku bieżącym po s t o i ® czynnej 2 procent.
O ile c.ały rachunek bieżący pozostanie w BANKU 
przynajmniej przez trzy miesiące, podniesio BANK 
oprocentowanie na 2 I pół procent, przy pozosta­
wieniu zaś rachunku na 6 miesięcy, oprocentuje go 
po 3 procent, przyczem nie wykluczono możliwo­
ści wcześniejszej dyspozycyi rachunkiem, za potrą­
ceniom Jt-diiok odpowiedniego eskontu. —  Przez 
wzgląd na anormalne siosunl i pocztowe, osobnych 
zawiadomień Filia BANKU KRAJOWEGO nie wy­
syła. 4

~ s t e f a n i ę  j a c h i m o w s k ą  z  b r o d ó w  prosi
0 polRnie adresu Helena Oórniewicz ze Stanisła­
wowa, zamieszkała czasowo w Krakowie, szpital 
epidemiczny; oddział L 3

POLSKA LOTERYA KLASOWA na inwalidów 
wojennych, Oddział Ministerstwa sprawi w ojsk o­
wych w  W arszawie. Główne wygrane: około
EJńO.OOO, K  400.000, K 160.000, K  100.000 i t. qL 
łącznie 10.000 wygranych w kw ocie ok o ło  7 m ino 
nów koron. Go drugi los wygrywa. —  Ciągnienie 
w W arszawie. — ll-g ie j klasy 22 i 24 stycznia 1919.

Losy: ósemka K 14, ćwiartka K 28, połówka 
Xv {>t>, cal y K 112. —  (Pieniądze najwygodniej prze­
siać przekazęjn). Podania o kolektury wnosić nu­
li ży: Galicya zachodnia do 35 stycznia 1919. Gałi- 
cya wschodnia do 15 lutego 1919. Generalna Repre- 
zentaeya Polskiej Lotery. Klasowej N. L W . Kra­
ków, ul. Karmelicka 10. 6

W S Z K oL e KROJU i SZYCIA „Józefina", u f 
Dł.iga 11, kurs zacznie się dnia 7 stycznia 1919 r. 
Zgłoszenia przyjmuje się codziennie ód godz. 9— 12
1 od 3—6.   8

PO POWIĘKSZENIA FABRYKI POTRZEBNY 
SPÓLNIK z większym kapitałem, lecz tylko kato­
lik. Ryzyko wykluczone. Zgłoszenia proszę nad­
syłać do Administraeyi „Gońca Krakowskiego"
pod ,..8pólnik“ . *0

W WYŻSZEJ KONCES’ SZKOLE KROJU I SZY­
CIA Józefy  Zabielskiej, ul. św. Krzyża, kurs kroju 
zacznie się dnia 7 stycznia. Zgłoszenia już się 
przyjmuje.   9

PROF. DR. HENRYK HALBAN
(Lwów. ul. Mochnackiego 38, lub W . Zawadzki, 
Kraków, nł. Bonerowska 11) chętnie w yn ag n d :_ 
zwrot fotografii, albumu marek, listów i pamiątek 
rodzinnych, które zginęły przy zrabowaniu wago- 
uu meblowego na dw orcu kr. kowskim dnia 3_b. ta., 
a które dla obcych nie przedstawiają żadnej war­
tości, Oddawca może liczyć na ścistą dyskreeyę.

KTGBY WIEDZIAŁ o pobycie Jana Rwarzyka, 
proszę donieść do Administracji „Gońca Krakow­
skiego" dla Emila Knarzyka. 12

ZGUBIONO BOA, czarny lis, wysiadając przy 
głów nej poczcie  z tramwaju z 3-kl na Tekę, o godz. 
9 wieczór. U czciw y znalazca zechce oddać za w y­
nagrodzeniem 200 K, ul. Zwierzyniecka 13, sklep. 
Masarnia J. Leśniak. 14

K IN 0-0PERAT3R, zarazem mechanik, poszuku­
je posady. Podgorze, ul. Krzemionki 12, drzwi S.

1425

5!e  K A Z Y
Znakomitą ' 7

F a r b k ą  lo bielizny
100 paczek 18 kor. 100 paczek 18 kor.

poleca

handlowy J. Lcser^fcwfcza
K R A K Ó W ,. ULICA ZIELONA L. 8. 

Wysyła na prowincyę za poprzedniem nadesła­
niem gotówki i porta 3.50 kor.

P . P A W J B T I C 3 E
«;«<>» KRAKÓW 11IC»»

Rynek głów ny L. 2 1  1 )1 1 1
[ S?vbŁie pm-jotowanlc p iw  fochowo nły aj do egzaminów 

i rygororow p”awnicivcu Uniwersytetu krakowskiego i lwowskiego 
\ lt) eg ami nów adwokackich, sędziowskich i notaryslnyco.

System cUa wojskowych i urzędników lastepuje w zupeł-
« ,  ności przygotowanie indywidualne, bez potraaby

p isem n y  opuszczaniu micj3ca pobytu.
Lekcye zbiorowe i inuywłdualne. 

Vypc£yc7.aaie skryptów, skrutow i ustaw.
In f iwana cy c  i prospekt* na iącsan̂ e, 

Przygotowanie odpow i*5̂ 11 do zmian potitycinych.

Ostatme chwile przed wojną 
rnsm ,2 2 *.o - amerykańską.

KralMdy 3 ?a iy % iu - —  (eh) „Petit Journal" opo- 
wiada iteuo Yi'v i - 'o. naśtąjiUjącą, nufgootę o ostat­
nich chwibich pVv.cd wypoumużentem wojny.(Asoiu- 
cora przez Stany Zjemioczonc:

Wiilou zabielał s:ę już uo w; jfceid z Białego Do­
mu, g(*y doniesiono mu o przybj c-iu Lansinga, kto-

ry pragnął z nim natychmiast rozmawiać. Minister 
Idiiisiug przyniósł wiadomość, iż Niemcy zapowie­
działy bezwzględną walkę,łodziami podwodnemu.

— To tar ii — zawołał Wilsou, wysłucuawszy spra 
wezdasia.

— Kie, zapor/iedi jest seryo — odparł minister.
—- Dobrz“ — rzekł na *.o prezydent. — Prxyrse>

klern pani Wdson, iż pójdziemy na „golf*. Niech pa* 
przyjdzie zr- godzinę, tymczasem zaś proszę wydać 
polecenie, aby poczyniono wszystkie poLzebue przy­
gotowania.

Mówiąc o „przygrywaniach*, prezydent miał n* 
myś’ i przygotowanie paszportów dła ambasadora nie­
mieckiego

W .mazinę później od była się koefereneya Wilsona 
z Lansingiem; 9zl > o  zdecydowanie wąjny. W końca

jaluo i 1 Frac»u.,on i Anglikom.

Jak o lto zy  austriaccy
zabawiali sit w -stynliT

O zachowywaniu się, obyczajności i moralności au* 
słryackich olicerów w t-renach „zdobytych* iąb ozo- 
powanyib — daje jaskiawe świadectwo pisany roz­
kaz - okólnik miejscowe) komendy w Cetyni!, trakto­
wany z, pełnie poufuie („rezerwat*). Dokument ten 
brzmi, jak następuje;

„Zachowanie się pp. oficerów poza służką przybrało 
w wielu wypadkach las rażące tormy, ze naje nieje­
dnokrotnie słuszne przyczyny do utyskiwań i zażaleń 
publicznych. Od osi się to zwłaszcza do yrsejawów 
życia nucnigo. Każdy jest gospodarzem w własnym 
aomu, to prawda^ Ale prawJą jest również, że dzikie 
krzyki i wycia przy ctwartycl. oknach nie są wiaści- 
weui zachowaniem się dła ohcera, zwlaszczŁ, gdy 
SKonslatowano, żę odbywają się tam wybiyki pijań­
stwa i rozpusty. Tak suno nie jest wiaściwierń tłumne 
plątanie s.ę oticerów pijanych w nocy, szturmowanie 
Uoinow prywatnych i wywlekanie z nich niewiast w 
zupełnym negliżu. (Okólnik nazywa te łotroslwr t/lkw 
, niewłaściwością*!! — przyp. Red ),

Drugim punktem nieco drażliwym („etWas hCkel*) 
jest st.sunek pp. ofici-iów tio żeńskich sił pomocni­
czych o. k. armii. Zdarza się w nocy spotykać idące 
pod ram:ę parki, z których j ;dną poior ą je3t oficer, 
drugą kucharka lub pokojówka, a^st to bras smaku, 
taktu i poczucia godności stanu.

Zupełnie jednak już fiłszywem jest owo powszechne 
mn-ruarce, jakoby pomocniczy korpus kobiecy speł­
niał zadanie letniej kolumny lupanaru, któ'ą to insty­
tu c ję  (sic!) marny zaprowadzoną i zorganizowaną w 
polu.

Tyle cytujemy z sławetnego „okólnika*. Czy to Czy­
telników. wystareżi? 1 pomyśleć lyiao. że ta dzika 
horda, krótko mówiąc, że cl Auslryacy nie tylko 
chciej? zivycię,:yć, aie nadawali sobie tony szerzycieti 
kultury : cywilizacji wśród „uzikich* ludów!________

Aeroplanem doirleguna północnego
Niejednokrotnie jaż czyniono starania celem dosta­

nia się drogą powietrzną do bieguna północnego, za­
wsze jednak — jak dotychczas — nez konkretniej­
szych wyników. Obecno postępy w dziedzinie światy- 
ki nakłoniły amerykan-ki Aeroklub do podjęcia tyci 
staiau na n wo, a wynikiem tego jest zadecydowany 
stanowczo już projekt wyslaria na biegun północn; 
znanego lotnika amerykańskiego, kapitana Bartettc, 
w apecyalnie na ten cel zbndować się mającym aeru 
planie. Termm wyjazdu wyznaczono na koniec czerw­
ca 1919 . najbardziej wysuniętej na północ kończyny 
Grealatjdyi, ouiegiej od bieguna zaledwie o SOU zim. 
w linii powiśtrzuej. Licząc więc, że aeroplan odbyć 
może w godzinie 150 kim., przyjąć można czas trwa­
nia całej podróży powietrznej tam i z powrotem na 
12 do 15 godzin. Naturalnie, że nie pozostanie trted* 
wcale czasu na czynienie pomiarów i zająć fotograf! 
cznych na biegunie, w każdym jednak raz.e esiągni* 
ty zostanie glowny cel wyuruwy, to jest pob eżnti —  
rozu-nie się chwilowo tylko — poznanie tej u lem a, d 
dotychczas części globu ziemskiego.

Pi ..odzenie wyiTawy, wouec tych warunków zdaje 
się b ć zapewni oni, zwłaszcza że i k.erownis jej, ka- 
p tan Bailett daje swą osobą pełną gwarancję dodat­
niego wyniku. Jest on jednym z najwytrawniejszych 
amerykańskich lotników, a swego czasu brał udział w 
wypraw.(* Peniy’ego jako jego towarzysz. Pooadto po­
siada odpowiednią wiedzę i doświadczenie, oraz zna 
okolice podbiegunowe z kilkakrotnie poprzednio od- 
bywauych wyp-aw arztyczpych.

PO ZAMKNIĘCIU KRONIKI.
ZAGADKOWY POŻAR. W domu pod 1. 6 przy ul.

Karmelickiej, w mieszKaniu na 3-c'din piętrze,' z&'- 
iiowantni przez kapitana Niemca i jego żonę, wy­
buchł ogień wczoraj około godz. 10 wieczorem. K a­
pitan podnajmował pokój od p. L., który wyszedł 
do miasta, a główne drzwi do mieszkania zamknął. 
Sytuacja kapitana i jego żony, przebywających w 
zamłmiętem mieszkaniu, wśród rozszerzającego się 
pożaru, stawała się z każdą chwilą groźniejsza. —  
Zrozpaczeni pobiegli ku oknu ii wzywali pomoci 
przechodisió-w ulicznych. Po długiem szturmowani! 
do bramy, dostało się kilku mężczyzn na III. p.ętro. 
gilzie vrvbili> szyby w drzwiach wchodowyeh mie­
szkania i otworem w ten sposób pow-tałym poda­
wano kapitanowi miednice z w< dą. Pożar udało 

.a^ngiuńc przed przybyciem straży.
ECi(A Y.'YBURCZ£. Dowiadujemy się od byłego 

posła -Ira Tcrtiia, burmistrza miasta Tarnowa, to 
o mandat poselski przy obecnych wyborach się nie 
ulriega.

Wytlawca; W zastępstwie S-Jii WyO. J. K UnusAij Keaaatur ©Mpow. o a a  S'ł'ANkUii>WiCz. D rak, Ł . i ars K . Kosnausiiieii, Kraków,


